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Rozmowa 1 Piotr Tomaszuk przygotowuje spektakl o Niżyńskim 

•Rolę 
Ni;tyńskiego 

Piotr 
Tomaszuk 
(z prawej) 
chce 
powierzyć 

Rafałowi 
Gqsowskie­
mu(zlewej) 

Obłęd geniusza 
""': Co Pana zafascynowało w po­
staci Niżyńskiego: legenda, taniec, 
szaleństwo? 

PIOTR TOMASZUK: Sztukę .Bóg Ni­
żyński" napisałem dlatego, że intry­
gował mnie styk geniuszu i szaleń­
stwa, ta cienka granica, któ~;a dzieli 
wrażliwość genialną od obłędu. 
Chcę dotrzeć na scenie do ni omen­
tu, kiedy człowiek nie może uwol­
nić się od samego siebie. Nie było­
by to proste, gdyby Niżyński nie 
pozostawił .Dzienników". Zawiera­
ją one niesamowity zapis choroby, 
dokonany ręką człowieka stojącego 
na progu schizofrenii. Dokumentu­
ją sytuację, która jest stanem przej­
ściowym- moment wybuchu cho­
roby. On podpisuje te zapiski: .Bóg 
Niżyński". I to jest dla mnie kolejny 
temat - człowieka, który poczuł się 
Bogiem. 
Spektakl ma być studium geniuszu 
l szaleństwa, czy też odnosić się 
będzie do szerszego kontekstu 
biograficznego? 
Trzeba pamiętać o tym, że Wacław 
Niżyński odmienił balet. Żył w cza­
sach, kiedy historia, świat, sztuka 
- wszystko ulegało gwałtownej 
przemianie. A zatem, jeśli opowia­
damy o Niżyńskimjako uczestni­
ku tych przemiana, trudno nie mó­
wić o jego życiu. W tej sztuce nie 

chodzijednaktylko o biografię. Na 
ten temat powstało już parę sztuk. 
W spektaklu biografiajest ważna, 
ale nie najważniej sza. Interesuje 
mnie raczej sytuacja pewnego wta­
jemniczenia religijnego: kiedy ktoś 
zaczyna o sobie mówić, że jest Bo­
giem. Chce zbawiać świat, a jedno­
cześnie sam pragnie dostąpić zba­
wienia. 
To duża zmiana gatunkowa i tema­
tyczna po "Zwierzeniach porno­
gwiazdy", których premiera nie­
dawno Qdbyła się w WieFSzalinie. 
Tak, chcę jednak, żeby Wierszalin 
był teatrem, w którym będzie miej­
sce i na Bogosiana, i na .świętego 
Edypa", i na Niżyńskiego. Kto od­
wiedzałby zoo, gdyby we wszyst-

kich klatkach siedziały same sło­
nie? Do teatru widzowie też cho­
dzą, żeby oglądać różne sztuki. 
Czy w roli Niżyńsklego zobaczymy 
głównego obecnie w pana teatrze 
aktora, Rafała Gąsowskiego? 
To jedna z możliwości. Na scenie 
pojawi się również żona Niżyńskie­
go, Romola, oraz Diagiliew, impresa­
rio, przyjaciel, kierownik grupy, z 
którą występował Niżyński. Muzy­
kę napisze Piotr Nazaruk. Na temat 
scenografii na razie nie mogę zadu­
żo powiedzieć. Niewykluczone, że 
sam będę jej autorem. Mam po­
mysł, który towarzyszy mi od po­
czątku pracy nad tym przedstawie­
niem- może uda się ge> zrealizować. 

-Rozmawiała Anna Danilewicz 

Pierwsze czytanie 

O ficjalna premiera spektaklu "Bóg Niżyński" ma się odbyć we 
wrześniu. Tekst sztuki, przygotowany przez Piotra Toma­
szuka na podstawie "Dzienników" Wacława Niżyńskieg,o. 
jestjuż prawie gotowy. Niebawem rozpoczną się pierwsze 

próby. 25 czerwca w siedzibie Teatru Wierszalin w Supraślu aktorzy 
pierwszy raz przedstawią tekst szerszej publiczności. Prezentacja ta 
będzie towarzyszyć konferencji naukowej, poświęconej inicjacjom reli­
gijnym. Dzień wcześniej, 24 czerwca, w Supraślu będzie można 
również obejrzeć inne przedstawienie Tomaszuka- "Świętego Edypa", 
który zdobył m.in. I nagrodę na Międzynarodowym Przeglądzie Te­
atrów Współczesnych w czeskiej Koprivnicy. 


